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Biuro Hiedakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do- 
mu p. Michelsona obok Magistratu. —0Qgłoszenia przyjmu- 
ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
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Petroków, dnia 14 (26) Kwietnia 1891 r. 


EA | “ il 
| Cona owłoszoń i reklam na 1-0), 

stronie podwojna. | 

Roklamy i по ogłos: 

то 10 кор | 


7 


Nr. ШЕ 


Ч ooózema. | 


| za 1 razowe ро kop. 7 za wiersz 
petitu lùb zr jego miojsce: 


za 2—6 razówa po К, A za wii 


a 7—10 razowe po k- aa wioraz, 


oddzielnym z z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. | ЕПТЕП, Powieściowym:. 


| Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnz 
| w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Малага 


= prócz tego: 


w Łasku W, Grass. 
w zi „ Janiszewski Stan. | w Łodzi „ Tymieniecki Kazimięr 
| w: Brzezinach ~i- „ Krzemieniewski J. з J Dziemienowiex 
„Rajchman i Frendler" | puyrowie © 7 Tomaszewski J. | Y Radomsku, |yyśjiński Рейка 
||| w Snsnowen w Jewmułowiez. w Rawie „ Н. Grabowski, 


NN, 


+ 


W dniu 29 b. m,, jako w pier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci $. p. 
Aleksandra Dobrzańskiego 
odbędzie się w kościele po-Pijarskim 
o godzinie 9. nabożeństwo żałobne, 
o czem Rodzina zawiadamia przyja- 
ciół i znajomych zmarłego. 


Р 


W d. 27 ban. za duszę $, p. Ksa- 
werego Mianowskiego ANIE zie się 
w kościele po-Pijarskim о *godzini 
10-ej nabożeństwo żałobne, 0 czem 
pozostała rodzina zawiadamia przy- 
jaciół i znajomych zmarłego. 


044%%%09090900000900090% 
PIR POKOI 


z przedpokojem, kuchnią, spiżarnia, pi- 
‚ drwalnią i górą do najęcia 
08, 4 lipca, w domu W Przy 


NADESŁANE. 

Z obawą większa własność oczekiwała 
wiosny; byli tacy co myśleli, iż gorączka 
Brazylijska pozbawi ich rąk do pracy; 
lecz ułuda rozkosznego życia za oceanem 
bez trudu — rozwiała się pod wpływem 
strasznych wieści, co czeka naszych emi- 
grantów w kraju kawy i brylantów. Od 
telmęliśmy swobodniej policzywszy i ujt 
wszy swą czeladź prawie w całości, elo 
„morze już rozmarzło*: — robotnicy praco- 
witsi i uezciwsi pozostali w domu. 

Lecz u nas na wsi po jednej klęsce idzie 
zaraz draga: siewy ozime z pod sniegu 
wyszły tak, jakby ich nie wykonywano 
wcale, i chociaż obecnie ceny niepomiernie 
podskoczyły, korzyść z tego—dla jednostek, 
dla tysięcy—klęska, bo dokupić trzeba! 

Nadchodzi tymezasem termin, gdy rolnik, 
by zapobiedz złowrogiemu działaniu przy- 
тойу, myślio asekuracyi od gradu. Lecz i 
tutaj powtarza się analogiczne niemieckie 
mamidło: dla chłopów w postaci Brazylij 
skich skarbów, dla nas w postaci niemiecki 
towarzystw asekuracyjnych, a specyjalnie 
towarzystwa „Germanija” której agenci snu- 
ја się po szlacheckich dworkach—W roku 
zeszłym był takim agentem w kaliskiem 
pan D, były obywatel. Dobroczyńca ten, 


się wekselkiem na małomiasteczkowego 
lichwiarza, który naturalnie był jego suba- 
gontem iw terminie należność egzekwówał. 
Lecz gdy przys klęski gradowe, po- 
kazali Niemcy, choć nienawidzą Fran- 
ZA ущ ich grynderskiego 
рї ysłowi „promettre et tenir font deux*. 
Z pomiędzy wielu faktów przytoczę tylko, 
że pr 


iż 


z 
rznawszy szkodę gradem urządzoną 
w dobrach Rembieszew na dwa i pół ty- 


всу rs., wypłacili 150! w dobraeh zaś Wola 
Wężykowa wypłacili 130 rubli, choć klęska 
ła eyfry dwóch tysięcy ru- 
bli.—Mimo takiego wychodzenia z ubezpie- 
czonymi, w tych dniach paw Р. podupadły 
sta agronomiezny, wynajęty do wypra- 
wiania koziołków asekuracyjnych, otrzy- 
mał w Śkierniewieach iustrukcyję i mar 
szrutę od obecnego re а przeszłoro- 
mamiiś, pana О, i wy- 
rniję dla op 
szlache 
biory wielka, więc niejeden 
do asekuracyi przez po- 
czciwca, co pieniędzy nie bierze, a płacić 
obiecuj 
Lecz zy wiecznie będziemy szli na lep 
obietnie niemieckich? czy małoletność na- 
za nigdy się nie skończy? Bądźmy та» 
rozsądnymi, mrzonki spekulacyjne роло- 
stawmy grynderom. 
Przypuszezam, йе bez mego 
u większości braci po pługa, agenci „G 
manii“ należytą, znajdą odpraw; ale n 
jednego zdażyć by mog Skoro zatem do- 
szło do mej wiadom sują oui w 
guberni w której mie zkam, czułem się 
w obowiązku ostrzedz łatwowietnych, су- 
tując fakta, 


rowania; a że gotów 


brak, a obawa 


Bolesław Nekanda Trepka. 


OSPA 

W żadnym kraju ospa nie zabiera tyle 
т со w nag, W większych miastach, jak 
zawa, Łódź, trwa ona z większem lub 
muniejszem na ężeniem cały rok. Główną 
przyczyną tego, obok. niezachowania prze- 
pisów hygieniczn ch jak np. zupełne od- 
dzielenie (izolacyja) chorych — jest zanie- 
dbanie szczepienia ochromnej ospy. 

Praktykowany doniedawna sposóh szc: 
pienia limfy 6..2. „bumanizowanejś, t. j. 
zbieranej z rączki dziecka, stanowczo dziś 
został ko niebęzpieczny, bo mo- 
Баву sprzyjać zarażeniu różnemi chorobami, | gr 
a nawet, jak ostatnie, badania pokazały, i 
laseczniki gruźlicze mogą w ten' sposób być 
przeniesionemi. Z tego powodu, dziś leka- 
тле zalecają szczepienie tylko tz. „krowian= 
ki“ t. j. limfy zbieranej nie z dzieci ale 
ze zdrowych cieląt,  chowanych specyjalnie 
na ten cel, w odpowiednich zakładach, 
pod opieką i ścisłą kontrolą lekarzy, spe- 
cyjalistów. 

Qzęsto spotykamy się z wyrażeniem: „de- 
tryt* ospowy. Otóż różnica między limfa 


jest ta, iż pie 

ółtawy, napełniający 

rzałej krosty ospowej u cielęc 

zbierany bywa w szklane cieniutkie r 

reezki i sprzedawany w igielnikach; dru- 
at 


ga zaś nazwa, a całość k 
sty ospowej szystkie części K 
sty, jakie się w chwili zbierania z ci 


jod instrument. Tak limi 
zepełnione są mikrobami о- 
arówiio dobrym: m 


lęcia dostaly 
jak i detryt p 
spowemi, a więć są % 


tłem do episnia, z tą tylko różni- 
dą, że limfa, jako dz u nieco tago- 
dniej, więcej się nadaje do szczepień osób 
delikatni szych, det „jako wywolu- 

ilni -do osób silniejszych 
lub tam, limfa zawiedzie tak przy 
pierwotnych zezepieniach, jak i powtó! 


zawie od niedawna mamy 2 
watne zakłady, dostarczające limfy na 
łe Królestwo. Właściciele ich, doktor 
pniews „ewski, znani spee 
dają gwarancyję dobroci i pewności matt 
ryjału. Szczepi ciom od ilwu-inie 
sięcznych poczyna 
właściwszą jednakże porą jest: maj, pier- 
„połowa wea i jesień. — Według 
ych pojęć nauki, jednorazowe szeż 
pienie jest niedostatecznem, a powinno 8 
powtaw: ak, że od wstępuj. 
cych do aukowych winne 
anem świadectwo powtórnego si 
pienia, czyli t, z. ECU 

„Jeżeli jakiej mi i ерій 
wówczas powinno si Wsży= 
m, którzy więcej niż 7 lat tej niewin- 
nej opernoyjee nie poddawali się. 

Pod obawą r nięcia е 
duje się obecnie i Piotrków. Epidemija 
u Ao w Беш git үү ilnie, gdzie 


pry- 
ca- 


RE żę ogloszenia. ИН 
miasta wzywaj 
stkich mieszkańaów, aby poddawali się 
szczepieniu; dalej epidemija w Łodzi, gdzie 
od sierpnia r. z. do kwietnia zachorowało 
375 osób a umarło 102; nakoniee poje- 
dyńcze wypadki w naszem mieście (od 1-60 
stycznia umarło u nas na ospę 6 dzieci) — 


każe się nam mieć na baczności i pry 


К rzy, 
władzę na murach 


wziąć wszelkie możliwe środki ostrożności, 
a przedewszystkiem poddać się szczepieniu. 

Ponieważ największą liczbę ofiar ospa 
zabiera, wśród Ludności. nhe — (0 rząd 


gubernijalny piotr! 
stawienia lekarza miasta, 
wać temuż z kasy miej 
kupienie krowianki, celem 


i, na skutek przed- 
polecił wy sygna- 


czepienia 
Piotrkowa. 
się z wła- 
a ospy przy 
n — będzie 

a limfę, kt 
lzie 


bezpłatnie biednej Tudności m, 
Le 


rz miasta porozumiaw 

cielem instytutu szczep. 
ulicy Złotej d. Stępniew 
trzymywał со kilka dni świ 
га pod jego nadzorem codziennie һе 
szczepił felczer miejski p. Dąbrows w 
swojej razmrze w domu p. Necla (hotel Li- 
tewski). 


nie żądał premii w gotówce— kontentował 


krowiankową a detrytem krowiankowym 


Paw BZ ДБ 


Kilkoletnie oczekiwanie na urodzaj wi 
nogron, rzeczywiście niejednego może znie- 
chęcić, ale i na to są sposoby. Widziałem. 
w pewnym zakładzie ogrodniczym krzaki 
winorośli na sprzedaż, w ten sposób przy- 
rządzone, że w ciągu roku od chwili zasa- 
dzenia, wydają już owoce. Na spodziewa- 
nej tegorocznej wystawie prawdopodobnie 
hędzie ją można widzieć. 

6) Mniej więcej we wrześniu grona doj- 
rzałe odcinają się, albo same, albo уал 
gałęzią, na której rosły, po nad miejscem 
gdzie wyrasta wić zastępcza. 

I to już cały sekret cięcia winorośli, któ: 
rego mniemana trudność odstręcza wielu od 
hodowli tego krzewu. 

7. Z tego со dotąd powiedziano, елу 
telnik przekonać się zechce, że spotykane 
tu i owdzie po ogrodach krzaki wina roz- 
rośnięte, natłoczone, zdziezałe, niewydające 
żadnych owoców lub drobne i kwaśne, są 
tylko dowodem grubej nieznajomości rze- 
tutejszych ogrodników. Ktoby sobie 
życzył takie krzaki doprowadzić do porząd- 
ku względnego, przedewszystkiem należy 
je podczas jesieni silnie podmierzwić; na- 
stępnie cały labirynt gałęzi przy samej 
ziemi wypiłować, okryć na zimę ziemią i 
liściami, Na wiosnę wyjdą nowe pędy 
czyli wicie, z pomiędzy których pozosta- 
wiemy jedną lub dwie i postępujemy 2 
niemi jak wyżej pod liczbę 

8. Podmierzwienie krzaka  zdziczałego 
robi się tak: na jesieni rękami odkopuje 
się cały krzak na 18 eali glęboko, nasy- 
puje się naokoło korzeni pół korea nawo- 
zu przegnit u inspektów, pomieszanego 


z małą ilością ziemi, utłacza się, przykry- 
wa dawną ziemią i podlewa. 
9. 


Inny sposób nieco  kosztowniejszy, 
ę do podmierzwiania coroćznego 
eni różnych roślin trwałych i krze- 
ak cytryny, pomarańcze, róże w do- 
niczkach i w gruncie, rododendrony 1 fi- 
kusy, azalje itp. jest następujący: kupuje 
się w składzie chemikalij п! Tho- 
masa*—xa rs. 1, kop. 25. centnar, jestto 
odpadek otrzymywany w fabrykach wy- 
tapiających Żelazo, składający się z dwu- 
fosforanu na wapna rozpuszczalnego, po- 
mieszanego mechanicznie и  materyjami 
obojętnemi. Preparat miesza się Z na- 


wozem z inspektów pół na pół (lub z do- 
brą ziemia) w korycie lub cebrze, dolewa 
zaraz będzie mowa), 
Ziemia 


się cieczy (о kt 
aby utworzyła się masa gęstawa. 
w doniczkach lub na grzędz 
wanie wyługowywa się i się coraz 
więcej jałowa, aby ją wybiera się 
palcami ziemię z wierzchu aż do korzeni, 
w miarę obszerności doniczki, jeden cal do 
4-ch głęboko, i zawartość tę wypełnia się 
wyżej opisaną mieszaniną. Zamiast wyle- 
wać i marnować pewne odpadki domowe, 
należy zlewać je w beczułkę i często mie- 
szać, a po niejakim czasie cieczy tej uży- 
wać jak wyżej,” 

10. Byłoby to obsurdem myśleć u nas, 
zwłaszcza na wsi o hodowli wina pod go- 
łem niebem, dla sprzedaż Główna prze- 
szkoda, to klimat, który со rok zmienia 
się u nas na gorszy. Winorośl lubi i wy- 
maga umiarkowanej wilgoci i deszezu, ale 
nie znosi długotrwałej słoty, połączonej z 
zimnem, zwłaszcza w pierwszej połowie 
czerwca (kwitnienie): i w końcu sierpnia 
(dojrzewanie.) W 1890 roku dobrze wy- 
kształcone i dojrzałe winogrono pod go- 
łem niebem, było osobliwością. Kto więc 
życzy sobie uniknąć zawodu, zawezasu po- 
winien przygotować: daszki, nad parkanem 
okienice z desek, dla zakrycia całego krza- 
ka, lub szmaty płótna grubego, a to staso= 
wnie do formy w jakiej prowadzoną jest 
winorośl. 


i majzgodniej z oryginałem. 


11 Z pomiędzy bardzo wielu odmian 
winorośli załecić moge: a. Lipskie wezesne. 
Dojrzewa w połowie sierpnia, słodkie, plen- 


| тб, miówyktedne, ale drobne; nietrwałe, 


i na deszczu gniją już na gałęzi. b)— Ma- 
deleine Angevine tak samo wczesne, wy- 
børne, ale w razie dhugiej pory de: 
kwiaty marnieją.—e. Ohrupka Viberta (Chas- 
las Vibert) jagody wielkie, odmiana bez 
wad, wczesna. — d, Chrupka dyjamentowa, 
dojrzewa we wrześniu, jagody olbrzymie, 
bardzo delikatne, tylko pod szkłem. — e. 
Chrupka złota, gdyby nie to że jest późna, 
(dojrzewa 1-60. paźd,) że wymaga muru i 
wybornej ziemi, byłaby najlepszą. 
Wacław Euszozewski, 


NOWE PRZEPISY EGZAMINACYJNE 
dla uczniów gimnazyjów i progimnazyjów. 


Remisyja egzaminacyjna, do składu której należeli 
przedstawiciele śwata pedagogicznego, a prezydownł 
w niej towarzysz ministra oświaty, Ks. Wołkoński 
no półrocznej pracy zniecydowala reformę egzamina- 
cyjną w gimnazyjach 1 progimunzy jach, której szcze- 
zóły poniżej według „Kraju pońajemy. 

Na ogólne egzaminy wstępne komisyja wyzoń- 
czyła tydzień czasu na początku roku szkoine- 
go, ntakże pozwoliła je składać wedle zasad da- 
wniejszych w ciągu całego rokn szkolnego. Nadto 
egzaminy wstępne do klas od I do ТУ (a nie 
jak piszą „Nowosti”, do I i 1V) mogą mieć miejsce 
i w końcu roku. 

W tym ostatnim wypadku zdający egzamin zac 
liezani zostają tylko do liczby kandydatów na uoz- 
niów; uczniami zaś zostają ostatecznie dopiero na 
początku roku szkolbago, po ukończonych egzami- 
nach wstępnych. 

Pierwszeństwo albowiem mają еї, którzy lepiej 
zdają, bez względu na to, kiedy zdawali egzamin, 
ua końcu czy na początku roku szkolnego. Gdyby 
okazało się, że stopnie uzyskane są jednakowe, w 
takim razie decyduje termin podania prośby: weze- 
świej podane mają pierwszeństwo, 

Co do wstępujących na zasadzie świadectw innych 
zakładów naukowych, rady pedagogiczne mają pra- 
wo, po miesiącn, jeśli nozniowia ci okażą małe postę: 
py w naukach, przenosić ich do klasy niższej, O 
tógo rodzaju wypadkach nowe przepisy nakazują 
donosić w sprawozdaniach rocznych giamazyjów i 
progimnazyjów. 

Egzaminy przejściowe dzielą się па mstne i pi: 
śmienne. Те ostatnie obowiązojąć w I kl. z języka 
ruskiego i z arytmetyki; w IL kl.—z ruskiego, ła- 
cipy. i arytmetyki; w III kl,—ż ruskiego, Meiny, z 
arytmetyki i z alyobry w IV kl.—z ruskiego, z 
obydwóch języków starożytnych i z algebry; w V 
kl—z tych gamych przedmiotów, 2 dudaniem gee 
ometryi; w VI kl—z tych samych przedmiotów 
(„Nowosti” błędnie dodają trygonometryjęj w VIL 
kl—z języka ruskiego, algebry, obu starożytnych 
gonometryi, Ustne zaś obowiązują: w I kl. z 
łaciny, w 11 kl. z religii (kurs I i IT kl.) i z neuwo- 
żytnych języków, w III kl. z relizii, z ureckiego i 
z arytmetyki (кога 1—01 kl.) z zeografji (kurs L= 
III kl); w ТУ kl. z ruskiego i cerkiewno ałowiań: 
skiego (kurs I—IV kl.), 2 nowożytnych języków (kura 
ІІ i IV kt.) złaciny (kurs I—IV kl.) z geometrii 
iz geografii Rosyi (u nie powszechnej) (kurs IV 
kl.) w kl. V—z religii (kurs IV i V kl.), z grekie- 
go (IV i V), 2 algebry (III—V klj, z historyi 6 
rożytnej i średniowiecznej; w VI kl—ż religii (іі 
storyja kościoła), z łaciny (У i VI kl.) z języków 
nowożytnych (V i VI kl.), z greckiego, # geomotryi 
(V 1 VD; w VII kl.—x algebry (VI i VIT kl.), z f- 
ayki (VI i VII kl), z historyi (ruska i nowożytna). 

Rady pedagogiczne, jak i wedle ustawy dotyci- 
czasowej, mają prawo niedopuszczania do egaami- 
nów takich uczniów V, VI i VII kl, którzy mają 
złe stopnie z jednego z głównych przedmiotów: z 
religii; 2 ruskiego, z łaciny, z greckiego i z mato- 
matyki. Rady pedagogiczne mogą w razach wy- 
jątkowych, za zezwoleniem kuratora okręgu, do- 
puszczać do rzeczonych egzaminów uczniów z klas 
wyższych nawet w razie niedostatecznego stopnia 
z jednego z głównych przedmiotów, pod warnokiem, 
że zdadzą oni z tego przedmiotu egzamin ро waka- 
cyjseh (ten punkt jest zupełnie błędnie wyłożony 
w „Nowostiach”). Co się zaś tyczy uczniów ozte- 
rech klas niższych, rady pedagogiczne mają prawa 
zezwalać im na zdawania po wakacyjach nawet 
з dwóch przedmiotów, a których na egzaminach o- 
trzymali złe stopnie. 

"Tematy egzaminów piśmiennych nawet dla VIII 
klasy (о czem „Nowosti* przemileżają), zadają sa- 
mi nauczyciele, W celu uniknięcia błędów i niee 
porozumień, tekstu przekładów z języków staro- 
żytnych ma język ruski nauczyciele uie dyktują, 
ale go oddają nezniom, albo drukowany, albo lito- 
grafowany. Ocenę zaś dokonanej pracy piśmiennej 
п języków starożytoych nauczyciel griituje na tem, 
czy uezeń zrozumiał dany mu tekst i przełożył go 
dostatecznie zrozumiale, i о ile można najpełniej 
Prące piśmienne egza- 


minaczjne uczniów kl. VI, w której, zgodnie z siowe* 
mi przepisami, kończy się nauka gramatyki języków 
starożytnych, po ich cenieni zostają przesłane wraz 
z pracami klasy ҮШ władzy okręgu naukowego do 
rozpatrzenia. 

Rady pedagogiczne mają nadtó. prawo. wszystkich 
uczuiów, mających stopnie dobre (nie mniej trójki) 
те wszystkich przedmiotów, a czwórki z raskiego, 7 
łaciny, z greckiego i z matematyki, uwalniać od egzi- 
minów, 

Nowe przepisy pozwalają młodzieży kształcącej się 
w domu zdawać egzamin ze wszystkich przedmiotów 
niższych czterech klas, a po upływie dwócii lat, wra- 
zie zdania powyższego egzaminu, pozwalają zdawać 
egzamin z kursu V i VI klasy. 

Egzamin dojrzałości również w wielu punkt ach zo- 
stał zmodyfikowany, 

Obecnie egzamin dojrzałości składa si 
Języków: ruskiego, łacińskiego, greckiego, niemiec 
kiego lub franeuzkiego, mat KOSA) i historył. Ustne 
i piśmienne egzaminy obowiązują: z ruskiego, ® języ - 
ków starożytny ch (3 obcego języka па ruski), oraz x 
matematyki; z religii zaś, historyi i języków nowo- 
żytnych obowiązują tylko ustne egzaminy. 

Та następuje punkt ważny, zapełnić błędnia wy- 
łożony w „Nowostiach”, Oi uczniowie, którzy, w oza 
sic pobytu w VIII klasie ujawnili w braku charakte- 
ru i wogóle w eałem postępowaniu, niedostateczny 
«stopień dojrzałości moraluej, nie zostają dopuszczeni 
do egzaminów ostatecznych, Jub składają takowe 
narówoi z osobami postronuemi, t. j, za wszystkich 
przedmiotów kursu gimnazyjalnego. Egząmiuy osta- 
teczne uczniowie składają wobec komisyi egzamina- 
oyjnych, złożonych z dyrektora, inspektora, nauczy - 
ciela danego przedmiotu w wyższej klasie i 2 dwóch 
asystentów, Nadto okręg naukowy do komisyi wy- 
znacza swęgo delegata. Egzamin odbywa się naprzód 
piśmienny, potem ustoy. Tak sanio: egzaminy od- 
bywały się dotąd; zmiana zależy na tem, że nowe 
przepisy pozwalają radom pedagogicznym dopuszczać 
йо dalszych egzaminów tych uczniów, którzy z egza- 
minu piśmiennego źle się wywiązali, Dotąd jeden 
21у stopień z ogzamiun piśmionnego pozbawiał ucznia 
prawa egzaminowania się ustnie, 

Go do zasad kierowniczych, nowe przepisy tak się 
wyrażają: „Przy tych egzamiuach należy się rządzić 
ogólna zasedą, że egzamin dójrznłości пів jest gza- 
minowatiem pamięci, ale tego, czy młody czlowiek 
odpowiednio jest rozwioięty, przyczem należy przy- 
tnawać wartość tym jego wiadomościom i temu jego 
wykształowniu, które sę owocami naukii pracy w 
ciągu całego szeregu lat nauca pokwięconych, Nale- 
ży przytem zwracuć uwagę па rzeczy glówno i zisa- 
ilnicze w każdym przedmiocie, a nieus detale i dro- 
bnostki.* 


тей 


Z Miasta i Okolic. 


Hada Nadzorcza Straży Ogniowej 
Ochotniczej w Piotrkowie w imieniu swojem 
i Towarzystwa Dobroczynności wyraża ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie amator- 
kom i amatorom, biorącym udział w 6-cin 
mużykalno-wokalnych wieczorkąch na rzecz 
tych 2-ch instytucyj, a także chórowi pod 

yrekcyją p. Gerbera, oraz wszystkim tym, 
którzy w jakibądź sposób byli pomoenymi 
przy wrządzeniu tychże wieczorków. 

Piotrków 20 kwietnia 1891 r. 

Prezes H. Wojewódzki, 
Członek Rady Jaszowski, 

(Nadesłany nam Rachunek dochodu, dla 
braku miejsca, pomieścimy w następnym 
numerze „Tygodnia*. Redakcyja). 

— Rada Towarzystwa Dobro- 
czynności podaje do wiadomości, iż z 
zapisu śp. Karola Burgharda jest obecnie 
fundusz na zakupienie jednej maszyny do 
szycia, о którą, stosownie do woli testatora, 
ubiegać się mogą biedne wdowy, dziećmi 
obarczone, lub dorosłe pauny, z zarobku 
szycia siebie i rodzinę utrzymujące, z wa- 
runkiem, aby kandydatki były katoliezkami, 
mieszkankami m. Piotikowa i moralnego 
prowadzenia. Osoby interesowane mają się 
zgłaszać z odpowiedniemi dowodami do kan- 
celaryi Rady w lokalu taniej kuchni co- 
dziennie o godzinie 6-ej, nie później, jak 
do 8/15 maja т. b. 

Prezes Rady Strzyżowskł, 
Gzłonek Sekretarz F. Olewiński. 

— Dspa wciąż szerzy się u nas i coraz 
to nowe zabiera z pośród dzieci ofiary. Zda- 
wałoby się, że tak długie panowanie zabój- 
czej choróby dało czas najopieszalszym ro- 
dzicom zaszczepienia ospy dziatwie. Tym- 
czasem rzecz 816 ma wprost przeciwnie. W 


tych dniach spotkaliśmy matkę, kupującą 
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sukienkę pośmiertną dla trzeciego m rzędu 
dziecka. Wszystko troje umarło, nie ma- 
jąc zaszezepionej ospy. Ма nasze namowy; 
by pozostałym  dwojgu. zaszczepiła ją na- 
reszcie, odparła, , że, przyczyną śmierci jej 
dzieci było {о tylko, że zmieniała im pod- 
czas choroby koszulki |... 

Naszem zdaniem należy bezwarunkowo 
odbyć rewizyję sanitarną w całem mieście, 
i dzieciom, które nie mają jeszcze zaszcze- 
pionej ospy, przymtsowa tej operacyi dò- 
konać. 

— Jeszcze jedno podobno przedsta- 
wienie mamy mieć niedługo. Zamierza je zor- 
gamizować pan Pol, który rozchorowawszy się 
ciężko na tyfus, pod koniec pobytu u nas 
towarzystwa pana Szymborskiego, nie mógł 
z nim wyjechać do Ozęstochowy; obecnie 
zaś, przyszedłszy do względnego zdrowia, 
nie ma środków do opuszczenia miasta i 
połączenia się ж jakiemkolwiek towarzy- 
вет. "Na przedstawienie to należałoby 
zebrać się licznie, wchodząc w rozpaczliwe 
położenie artysty. 

— Nauczyciel gimnastyki itat- 
ca zjechał do naszego miasta. Pan Wojako- 
wski, posiada odpowiednie kwalifikacyje i 
świadectwa; to też, sądzimy, będzie miał dość 
zamówień. О. ile słyszeliśmy, specyjalnie u- 
prawia on gimnastykę dla dzieci, a wiemy, 
że wiele osób lekcyj tego, rodzaju pra- 
guglo dla dziatwy swej oddawna. 

— Ohwalebny przykład solidar- 
mości, Jeden z ziemian w powiecie brze- 
zińskim, zagrożony przymusowem wywla- 
szezeniem za zaległość таё należnych To- 
warzystwu Krędytowemu, znalazł w tych 
dniach nagły i niespodziewany rafunek w 
pomocy sąsiedzkiej okolicznych ziemian, któ- 
rzy, aczkolwiek sami nieświetnie stoją pod 
względem finansowym, zebrawszy między 
sobą rs. 1,500, umożliwiają  zagrożonemu 
ruiną wstrzymanie  licytacyi majątkuł,,. 

Rzadki ten dzisiaj, acz całkiem zgodny ze 
starodawnym obyczajemę fakt. bratniej po- 
mocy i solidarności, zasługuje istotnie na 
zaznaczenie w tych czasach sobkostwa, e- 
goizmu, szalbierstwa, braku wzajemnej ży- 
czliwości i zaufania. Poezciwe serca tych, 
którzy spieszą tonącemu na ratunek, nie 
bacząc na własne niebezpieczeństwo; ale 
też i tonący chyba. musiał sobie na to za- 
„ Wreszcie pamiętać nam wszystkim 
у па łacińskie przysłowie: „hodie mili, 
стаз tibi* dziś mnie, jutro tobiel.. 

— Prąd emigracyjny pomimo, że 
Brazylija nie przyjmuje niby wychodźców 
polskich, wzmaga się miejscami u nas. Oto 
pomiędzy Piątkiem osadą a Sobotą, czyli 
w Łowickiem i Łęczyckiem, jak паш dono- 
szą, ogromny ruch panuje między ludem: 
wyprzedają się ze wszystkich ruchomości 
i nieruchomości — domy, stodoły, grunt, 
wszystko i masami wychodzą do Brazy! 
w nocy na szosie siadają na furgony ży- 
dowskie, po 30 osób na jedną, płacąc po 8 
ruble od osoby. Furmani w 3 dni po prze- 
wiezieniu zagranicę, powracają ро inną par- 
tyją. Dobry zarobek: parą koni w tydzień 
180 rubli! 

— Ш уріаёа pożyczek przez Dy- 
rekcyję Szczegółową Towarz. Kred, Ziem. 
W ciagu czterech ostatnich miesięcy tj. od 
1 (13) grudnia 1890 r. do 1 (13) kwietnia 


r. b, tutejsza Dyrekcyja Szezegółowa wy- 
płaciła wogóle pożyczek 5% seryi V rs. 


48,050, a mianowicie: do rąk właścicieli rs. 
19,000, do rąk wierzycieli rs. 18,650, zło- 
żono do depozytu rs. 10,400. 

W ogóle zaś wszystkich pożyczek w listach 
awnych seryi V po dzień 1 (13) kwie- 
rb. w tutejszej Dyrekcyj Szezegóła- 
wej wypłacono rs. 8,684,500, z czego przy- 
pada na rzecz właścicieli rs. 1,820,450, na 
rzecz wierzycieli rs. 1,745,950, przesłano 
do depozytu rs. 118,100. 

— Ж łódzkiego. Skutkiem długo- 
trwałej niepogody, jak donosi „Dziennik 


Łódzki,* w wielu miejscowościąch oziminy 
zupełnie wygniły. Obecnie w kilku mająt- 
kach ziemskich zaorano znaczne obszary 
gruntów, gdyż zasiewy aie przedstawiały 
żadnych widoków, Skutkiem tejsamej przy- 
czyny siewy wiosenne opóżniły się bardzo. 
Gdy w roku zeszłym о tej porze pola po 
większej części były obsiane zbożem jarem. 
w roku bieżącym, zaledwie je zaorać zdo- 
lang, Smutne widoki na przyszłość wywo- 
laly podniesienie cen zboża. - Ziemianie 0- 
koliczni ео prawda na tem nie wiele zy- 
skali, gdyż wielkich zapasów zboża na 
sprzedaż nie mają. 

nkownia Kriedahiitte pod 
Sosnowcem, jak donosi „Słowo“, przecho- 
dzi na własność spółki przemysłowców, 
składającej sięz pp. Openheima, Tylmana 
et Comp. i Stefensa z Moskwy. Cynkownia 
rozpocznie nanowo czynności pod nazwą 
„Będzińskiej walecowni blachy eynkowej*, 
a spółka ma wejść w pewien kompromis z 
Towarzystwem kopalni i zakładów sosnowi- 
ckieli, celem usunięcia konkurencyi, 

— BMisiążeczki dla robotników. 
Pan Gubernator piotrkowski, mając na u- 
wadze, że wielu fabrykantów nie stosuje 
się do przepisów prawa fabrycznego—w ce- 
lu uniknięcia wdawanią się władz admini- 
stracyjnych i policyjnych w sprawy pomię- 
dzy robotnikiem a fabrykantem, wydał na- 
stępujące rozporządzenie; 1) aby. wszyscy 
robotnicy w gubernii piotrkowskiej byli za- 
opatrzeni w imienne książeczki zarobkowe, 
w których byłyby oznaczone warunki naj- 
ma i zapisywane zarobki i kary; 2) aby 
zarządzający fabrykami lub kantory fabry- 
czne, po wydaleniu robotnika z fabryki me 
zatrzymywali jego dowodów pobytowych i 
Awiadectw; 3) aby warunków najmu торо 
tnika nie zmieniano bez zawiadomienia na 
dwa tygodnie przedtem; 4) aby we wszy- 
stkich fabrykach wywieszone były przepisy; 
5) aby w fabrykach wykonywano postano- 
wienia $$ 92, 100, 102—107, 109—111 -ust 
przemysłu fabrycznego. 


Z rozporządzenia pana Gubernatora piotr- 
kowskiego ułożona wzór takieli książeczek, 


które mają być rozdawane robotnikom we 
wszystkich fabrykach bezpłatnie. Oprócz 
warunków najmu, książeczki te zawierają 
wszystkie przepisy prawa i regulaminu fa- 
brycznego, stosownie do $ 142 ustawy prze- 
mysłu fabrycznego. 

Rząd  gubernijalny piotrkowski rozesłał 
okólnik do wszystkich naczelników powia- 
tu i prezydentów m. Łodzi i Piotrkowa, 
oraz poliemajstrów tychże miast, którym po- 
lecił, aby zobowiązali piśmiennie wszystkich 
fabrykantów do wprowadzenia w wykona- 
nie rozporządzenia powyższego w ciągu dwu 
miesięcy. К, ozki” są 
w drukarni rządu guber 
rej każda fabryka powinna nadesłać swój 


| regulamin, 


Zaludnienie tutejszej gubernii 
wynosi 1,091,217: pow. piotrkowski 148,658; 


będziński 171,098; brzeziński 97,128; łaski 
107,746; łódzki 289,069;  radomskowski 
123,943; rawski 69,655; częstochowski 
133,930. 


= Ranga. Sekretarz р-п radomskow- 
skiego Kugenijusz Suchecki otrzymał ran- 
ке registriitora kalegijalnego. 

— miany w duchowieństwie. 
Ks. Stan. Sieciński mianowany wikaryju- 
szem parafii Pabijanice, a ks. Stefan 
Bąkowski parafii Krzepice. 


— Listy nio doręczone adrosantom z powoda ni 
dokładuych adresów: а) zamknięto: do Rogulskiego 
Moskwy, Grzeli Pawłowskiego —z miasta, Fiszla Ki 
іна, Karola Kita—z Łodzi, J. Małockiego, Р, Szmid- 


ta, A, Lilienthala, W, Jaińskiego, В. Wojczyńskiego, | 2 


Modlińskiego, W. Szawskiego i A. Chomowicza — z 
Warszawy, do Poiehwańskiego, W. Grakowieckiego 
—» wagonu pocztowego, T. Aleksandrowicza — 2 
Samarkandy, Б. Laseekiego—/ Fkalerynosławia, A. 
1: krzyńskiego—z Wilna, R, Majewskiego—x Sosno- 
wom, dy Iskrzeńskiej—z Radomska, M.Eridmanao—z 
Wilna, В, Laseckiego—ż Serajew, Wodzyńskiego— 


kowa, G. Zwygielskiego i Lipmanowicza—2 Łodzi, 
D. Desse—z Szczertowa, 6. Ptyjiom—z Vomaszo- 
wa, H. Trilerharda—z Warszawy, Sz, Ainhofena —z 
wagonu, Zylbauma—z Wolborza i M. Kułużyńskie 
go—ż Konina, 
= (Nadesłane.) Szanowny Panie Redaktorze! 
Wyręczając Radę Zarządzającą Towarzystwa Dobro- 
czynności, mam zaszczyt podać do wiadomości рш 
blicznej rachunek z dochodu i wydatków koncerto, 
jaki się odbył 0.21 marca r.b., znajdujący Się w 
aktach tejżę rady, 
DOCHÓD, 
Za bilety „ . a.. ата, 542 kop. 90 
Naddatek . . о „rs. 50 koń, 1 
Raz; 592 kop. 91 
WYDATKI. 
Przewiezienie fortopiauu z Warszawy 


оч 


(tracht) оаа ао 18.10 kop. 74 
Przowiezienie fortepianu do Warszawy 

(fracht) p ai aa е ао „ 8,10 kop.92 
Przewiezienie fortepianu od Gebeth- 

nera do kolei i z powrotem „ . ra. 6 
RE © a w Г 


Służba w teatrze, . . . 5 
Oświetlenie» ,„,„,,,,,, 
Przeniesienie fortepianu z kolei do ti 
абш i z powrotem. 
Wawrzyniec (posługacz) I mus: 
Rada guberuijalna » 2. 212 а 
Czernik (za nastrojeuie fortepian). . 


rs. 2 
rs. 5 kop. 30 
m 9 
rs. 4 


тз, 16 kop. 60 
rs, 5 


|. Gawryłow, artysta-skrzypek . . . r8.50 
P. Melcer, fortepianista.. © . . . . . 16.26 
Ogrodnik ...,..,.,,,‚, 4 + 18146 


(Za bukiet z sznrfami i nayisom . . ra. 16 
Ön trzy wieńce z szavfami i napisem ra, 80 
Za ubranie sceny kwiatami, а 4 

Razem .., 


0 


Z tego ogrodnik айтар vs. 4) 
Świe asenita shi aja w rw „XA, dl kop. 20 
Ańsze i programy , » .  - « « . їз. 16 kop, 65 


Hotelartystów , . . 
Dla Spana za teatr 


„16 Кор, 50 
0 


. „18,344 Кор.91 
Zostało więc czystego dochodu 818 rubli. 
Rucliunek ten ogłascam, jako rzecz, która powinna 

interesować ogół mieszkańców; z tych zaś nie Кайду 

ma czas w określonych godzinach przeglądać go w 

kancelaryi Rady, 

Pozóstają z prawdziwym szacunkiem i poważaniem 
Zygmunt Grużewski, 
Piotrków @. 20 kwietuia 1891 r. 


Wiadomości Bieżące. 


= Szkoły ogrodnicze. Oprócz otworzyć się 
mającej szkoły ogrodniczej p. Zawady w Cze- 
stochowie, mającej pozostawać pod zawiady- 
waniem ministeryjum dóbr państwa, jest wa- 


miar założenia dwóch s ‹ уен 
niższych pod juryzdykcyją  ministeryjum 


уу Pula- 
ły agro- 


oświaty: jedna ma być 
wach jako oddział niższej s 
nomicznej, która zastąpi dzi: 
stytut, a druga przy warszawskim ogrodzie 
pomologicznym, lecz znacznie później. 

= „Wil. wiest.“ dowiaduje się, iż projekt 
utworzenia instytutu adwokatów rządowych 
w celu uwolnienia włościan od eksploatac. 
pokątnych doradzców, ma coraz więcej wi- 
doków urzeczywistnienia. Ў 


Adwokaci rz 
dowi otrzymają pensyje ze skarbu i obo- 
wiązani będą prowadzić bezpłatnie sprawy 
włościańskie do 500 rs. 

= Polowanie na chruściele, czaple, żóra- 
wie, bekasy, kuliki, czajki, drozdy, dube 
kurki wodne, przepiórki, gołębie, gęsi 
ki i nurki zawieszone jest aż do dnia 13 
lipca. 

= Pensyje dożywotnie. 
że dla rozpatrzenia ministeryjam do skarbu 
wniesiono projekt pierwsze yjskiej kasy 
pensyj dożywotnich. Do liczby członków 
przyjmowane będą osoby płci obojga, pr 
czem na jednego członka będzie mógł przy- 
padać najmniej 1 udzi więcej 200. 


Dień* donosi, 


„naj doży- 
wotnią pensyję w ilości 1,000 mbli, 


% Vpvzysuchy; b otwarte: do J. Rozenberga—z Ozor- 


тюу йк; 
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Przemysł i Handel 


w» Ślusarz, p. Sitkiewicz, warszawianin, 
sprzedał jakiejś fabryce belgijskiej za 40,000 
fr. dokonany przez siebie wynalazek atto- 
matycznego rozpylacza dla odświeżania po- 
wietrza w mieszkaniach. 

un Na drogach żelaznych zdarzały się 
często nadwyżki z opłaty za przewóz towa- 
rów, które tłomaczono z jednej strony chwia- 
niem się opłat taryfowych, z drugiej zas— 
zbyt powierzchownem obliczaniem przez ka- 
syjerów opłat za przewóz, dokonywanem 
na stacyjach towarowych. Wobee tego, jak 
donoszą dzienniki skie, z inicyjatywy 
p żelaznej cha k 
mają być wprowadzone specyjalne tablice, o- 
kreślające ściśle opłatę za przewóz. Tabli- 
ce powyższe, ułożone przez jednego z pra- 
cowników drogi wzmiankowanej, p. Stani. 
sławskiego, zastosowano . już nietylko па 
drodze charkowsko-mikołajewskiej, ale i na 
innych drogach żelaznych na południu Козу. 

=» Wynalazek. „Grażdanin* donosi, że 
technik Czechowski w Petersburgu wyna- 
lazł dowcipny aparat, ułatwiający wciąga- 
nie wozów na górę. 

«x Ministeryjum skarbu opracowało spe- 
cyjalny projekt uregulowania opłat kolejo- 
wych dodatkowych, przyczem pobieranie 
niektórych opłat poprzednich, naprzykład 
za oddanie ładunku z jednej drogi na dru- 
gą, znosi się zupełnie. W nowych przepi- 
sach wszystkie opłaty dodatkowe podzielo- 
ne są na stałe i niestałe. Do stałych zali- 
гопе są oplaty na pokrycie wydatków sta- 
cyjnych, przesuwanie wagonów ete, po- 
bierane obowiązkowo przy kaźdej wysyłce 
w stosunku 0. 7 kop. kd puda ładunku z wy- 
jątkiem przeduiotów, których przewóz po- 
aczony jest 4 wielkiemi trudnościami. Do 
niestałych, t. j pobieranych, kiedy okre- 
Klone manipulacyje z towarem czywiście 
dokonywane są środkami drogi żelaznej, 
zaliczono: oplatę za przeważenie w stosun- 
ku , Кор, od puda, opłaty za naładowa- 
nie, wyładowanie lub przeładowanie, w sto- 
sunku 0. 33 kop. od puda. Dalej opłatę za 
postój wagonów i platform należących do 
drogi żelaznej, po 3 ruble na dobę, a nie 
należących ро 1 rublu. 

Opłaty za przechowanie pobierane będą 
od bagażu po 2 kop. jscè na dobę 
od towarów, oprócz szczegółowo wymienio- 
nych, po 0, 2 kop. od puda na dobę, ża 6-tą 
i 8-mą dobę po 0. 4 kop, za 9-tą' 10-tą 
i M-tąpo 0, 6 kop., za drugą połowę mie- 
ea po 1 kop. na dobę i, t. d. 

> Giełda zbożowa w Gliwicach na Szląz- 
ku pruskim zaalarmowana jest wiadomoś. 
o nadzwyczaj niepomyślnym stanie zasie- 
wów w Prusach. Skutkiem tego zboże, a 
zwlaszcza żyto, podskoczyło w cenie o kil- 
kanaście kopiejek na pudzie, co znowu sklo- 
niło kupców zbożowych w Sosnowcu i 
Warszawie do poczynienia telegraficznych 
zakupów żyta w południowych guberniach 
Cesarstwa. 


Sprawy Ziemiańskie. 


х Zwyżka cen. Ze wszystkich targów 
europej 1 o wielkiej zwyżce cen 
zboża i rzepaku, skutkiem złego stanu ха 
siewów. 

X Uwolnienie z pod zajęcia. Jak donoszą 
dzienniki petersburskie, ministeryjum dóbr 
państwa wystąpiło z projektem, aby owce 
zaliczone zostały w Rosyi do inwentarza nie- 
podlegającego zajęciu i nie mogły być sprze- 
dawane przez licytacyję. 

х Firmy zbożowe odeskie wysłały swych 
agentów do gub. wołyńskiej i podolskiej, 
celem dokonania zakupów zboża, którego 
zapasy w Odesie i wogóle na południu Ro- 
syi są wyczerpane. 


ROZMAITOŚCI. 


O „Kaliszanin* zaprzecza faktowi podanemu 
przez korespondenta z Kalisza do „Roli”, о niowła- 
śeiwem zachowaniu się kwostarek idodaje, że fakt 
miał miejsce następujący: 

„W dniu wielko-piątkowym uproszone panie miej- 
teowego towarzystwa zajmowały się kwestą w kapli- 
су domu przytułku kalek i starców, położonym na Ктай- 
cu miasta, Dzień był chłodny i dźdżystyj kwesta 
rozpoczęła się o godz. 3-0] yo południu, więc nie w 
godzinie śniadaniowej; o- godz, 61/, wieczorem ро skoń- 
czonej kweście i śpiewach zaprosił kurator domu 
przytułku kwestujące panie i panów na filiżaokę her- 
baty lub kieliszek wina 

„Żadne śniadanie i wogóle jedzenie miejsca nie. mia- 
wina szampańskiego, ani ostryg lub homarów nikt 
vie zajadał ani spijał, gdyż tych wcale пів było; ża- 
dne głośne hałasy, toasty, żarty lub śmiechy nikomu 
z pobożnych w modlitwie przeszkadzać nie mogły, 
gdyż fikta te miały miejsce tylko w bujnej fantazyi 
korespondenta „Roli“; miejsce, gdzie herbatę pito 
nie ma żadnej bezpośredniej komunikacyi є kaplicy 
nje się na drugim końco gmachu, Cate przy- 
jęcieprzeciaguęło się minut 20—26 najwyżej, 

„Ого fakt! 

„Korespondene уја cała „Roli” tchnie uie złośliwo= 
ścią już, looz jadem obrażonej prywaty, bo kimkol- 
wiek byłby korespondent, — jakiemkolwiek jest jego 
stanowisko, pozwalające mu według jego zdania 
pozować пл cenzora obyczajów społecznych, — ja- 
kąkolwiek jest jego iuteligencyja i stopień wy- 
kształcenia, przekręcanie faktów nie czyni mu ћо- 
noru 

[I O tak zwanej „szarej wacie”. Günther 
podał, na ostatnim zjeździe lekarskim w Berlinie 
dwa ciekawe choć prosta spostrzeżenia о tak zwa- 
пе} szarej wacie i o tanich sukiennych pantufach. 
Szara wata ута wię z gułganów, z zużytej 
waty opatrunkowoj i t. p. resztek, zupełnia nie 
oczyszczonych przed obrobieniem. Widoczne są na 


niej częste Ślady zabarwienia krwią i ropą. Rozu- 
mie się, że przy wyrabianiu waty, część tych 
nieczystości zostaja wydzieloną, alu to nie oohra- 


nia przyszłych jej nabywców od zakażenia rozma- 
itemi zarazkami, w liezbia których często, jak to 
wykazał Neeleen, jest sporo chorobotwórczych ba- 
kieryj yronkowców. Skutki tego są widoczne: przy 
używaniu podobnej waty atwo rozwijają się rozma 
ite sprawy ropie, zastrzały i Ł py szczególnie u 
osób, mających do czynienia jednocześnie z nią 1 ж 
ostremi narzędziami, jak np. krawey. W kr. Ba- 
skim wydanem zostało niedawno prawo, zabrania- 
jące kupowania i sprzeduwania waty ze Szpitali, 
Podobne rozporządzenie należałoby wprowadzić i w 
innych krajach — Drugą omawianą przez autora kwa- 
styją były bardzo tanie pantofle sükienne, których 
podeszwy zrobione są z obrzydliwych gałganów, 
podklejonych klajstrom w postaci tablie, w które 
się potem wbija gwoździe, i które okleja się zwierz- 
chu filcem. Bardzo być może, że jest to jeden ze 
sposobów szerzenia się ohorób zakaźnych, gdyż, po 
zniszczeniu klajstra, znajdujące się w guganach pa- 
sorzyty mogą Się z nich wydzielać, Dans te сег. 
i e „Zdrowia”, 
Kobieta-rabuś. Izba sądowa Warszawska 
wkrótce rozpatrywać będzie ciekawa sprawę. Bo- 
haterką jest inteligontna kobieta, niejaka Waleryja 
Cichorzew sku, licząca 27 lut, wykształcona, przy- 
stojna i sa rozboju usądzona w sądzie radomskim va 
zesłanie do Syberyi. Ой wyroku tego skazana apelo- 
wała do izby sądowej. Cichorzewską była guwor- 
nahtką. Z początku słożyłu u p. Wodzińskiego, a 
gdy ją wydalono za złe prowadzenie się, zamieszka: 
ła w Radomiu u dwóch urzędników izby skarbowej, 
z których jeden miał się z nią żewić Cichorzowska 
pochodzi 2 Prus, Ztamtąd oczekiwała nadesławia 
1000 re, Które jednak nie uadehodziły, Narzeczony 
wyprawił ją w tym celu do Prus. Cichorze wska je- 
dnak dojechała tylko do Warszawy, gdzie udało się 
jej od niejakiego Grosmana wydostać 1000 rs. na 
weksel 2 mniemaną poręką hr. Wodzińskiego. W 
tym celu oboje mieli się udać do majątku br. Wo 
dzińskiego, W drodze jednak Qichorzewska podstę- 
pnie wystrzeliła z rewolweru do Grosmana. Kula 
chybila, со wcale niu przeszkodziło jaj drugi i trze- 
ci raz strzelić do swej ofiary, Na strzały zbiegli się 
ludzie, którzy w sądzie stwierdzili zamach. Cicho 
rzewskiej 


Warszawski Oddział _ 


CESARSKIEGO TOWARZYST 


Racyjonalnego Polowania. 


podaje do publicznej wiadomości, iż stoso- 
wnie do postanowienia Ogólnego Zgroma- 
dzenia z. d. 31 stycznia (12 lutego) r. b. 
wszyscy Panowie Członkowie, którzy przy- 
padających od nich składek po dzień 1-go 
października 1890 r. do Kassy Oddziału 
nie wnieśli —i nie wniosą do dnia 1 (13) 
maja 1891 r. w tej ostatniej dacie z listy 
członków stanowczo wykreślonymi zostaną. 


(3—1) 


RE" Poleca się pierwszorzę- 
dny a tani Hotel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


Licytacyje w obrębie guberni 


— W d. 28 czerw. (10 lipca) w sądzie zjazdo- 
wym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości na 
kolonii Szynkelów w pow. łaskim, od smny 200 rs. 

— 4 (16) lipca w sądzie gmiunym 3-go okręgu p-tu 
łaskiego we wsi Zieleń na sprzedaż uioruehowości 
na kolonii Podżenice od sumy 400 rs. 

— 29 kwietnia (11 maja) na komorze w Sosnowen 
na sprzedaż skonfskowanych towarów 00 sumy 
2,009 rs. 

— Togoż dnia w osadzie Brzeźnicy na sprzedaż 
15 krów, od sumy 205 та, 

— 1(18) maja w m. Będzinie na sprzedaż pary 
koni, уо i różnych mebli. 

— 119) maja w urzędzie p-ta częstochowskrego 
na zbudowanie 7 studzien w m. Częstochowie, od 
sumy 2,012 rs. 49 kop, in minus, 


— Wypadki w gubernii. W pierwszej 
połowie marca r. b. było pożarów 9. W tej liczbie: 
z podpalenia 4, wadliwej budowy komina 3, nieyvia- 
domej przyczyny 2, Straty wynosza 7,062 rs, Wy- 
padków nagłoj śmierci było 7; samobójstw 3; zamach 
samobójczy 1; znaleziono trapów 5; zabójstwo 1; 
swiętokradztwo 1; grabieży 8; kradzieży 18. 
EET aja di did ANM 


Targi na zboże, 
Łódź, dnia 24 kwietnia 1891 r. 


Na масуі towarowej mia ofiarowano mj pszenicy 
ani żyta; sprzedano tylko owsa 560 korey ро rs. 
3.10—3.26, Na Starym Ryuku sprzedano:  pazouicy 
300 korey- po rs, 7.40—7,60, żyta 150 po гз, 6.30 
—5.40, jęczmienia 200 po ra, 4—4,20. Siano syrzo- 
dano ро kop, 95—106, słomę po kop. 75—95. 


Wybór pism w 10 tomach 


Klemensa Junoszy (Szaniawskiego) 
Prerumerować. można w Redakoyi „Dygodnia* 
po cenie warszawskiej t.j. bez ponoszenia kosztów 
przesyłki, Opłata: przy odbiorze tomu I rs. 8—1 ty- 
leż przy odbiorze tonu II-go Wyszedi tom 
T i zawiera: Nieruchomość Ji 000. Córeczki pani 
Maciupskiej. Pau metr, Mała Potti. In minus: 


(3—9 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości, iż na 
całonków rzeczywistych Towarzystwa zapisali si 
Ks. Kazimierz Kobrzyński, Ks. Lvon Zaramba, Ki 
Michat Majewski, Ks. Piotr Letkiewioz, Bdward hr, 
Krasiński, Dr. Feliks Dreeki, Dr, Edward Pztarki 
Dr. Mieczzaław Zaczek, Dr. Aleksander Wadeniuk , 
Stanisław Rainsohmit, Jan Rudnicki, Bronisław 
Łącii, Klemens Czemski, Arnold Bronikowsk, 
Franciszek Mirecki, Autoni Pilecki, Tadeusz Roma- 
Alfred Jan Kern, Feliks Pietraszyuski, Alek- 
Dowojna-Sylwestrowiez, Aleksandar Wis- 
‚ Bronisław Zieliński, Ignasy Radowski, Gu- 
staw Zubłoski, Tomasz Wolski, Stuuisłuw Stani- 
szewski, Walery Staniszewski, Stefan Biranowski, 
Władysław Hulewicz, Władysław Staniszeweki, Jan 
Białowąs, Franciszek Gołębiewski, Tomasz Охійвіі, 
Marceli Wilen, Franciszek Ejsmond, Autoni Dal- 
Trozzo, Roman Gierszewski, Wiktor Suryjusz=Ra- 
ciborowski, stanisław Sunderland, Feliks Slupski, 
Henryk Kempiński, Julijan Strasburger, Adam Dzie- 
wulski, Baltazar Karkosik, Aleksander Wiederschali, 
Franciszek Brauman, Maciej Autoni Adamowicz, 
Kari) Wilkoszewski, Jan Stankowski, Kazimiera 
Hulewiez, Teodor Wierzbowski, Witold Kabieki, 
Witold Zajdler, Emil Schönfeld, Jan Piasecki, Lu 
dwik Kuśmierski, Stefan Walewski, Miurycy Fried- 
man, Aleksander Borawski, Aleksander Kamieocki, 
Feliks Kamieniecki, Roman Mieszczański, Antosi 
Wieczorkowski, Zdzisław Sznak, Ksawery Kurza- 
wiaski, Tadeusz Krzyżanowski, Jan Englielt, Sta- 
isław Czajkowski, Bronisław Molsdorft. 

Obowiązki członków korespondentów przyjąć 
czyli: Teodor Wierzbowski, Tadeusz Krzyżanowski 
Stefan Walewski, Stanisław Mróz, Ks, Wiueerty 
Miechowicz, Wacław Drzewiecki, Cypryjuu Biel 
ski, Karol Biske, Henryk Wyganowski, Karol Мова, 
Józef Blzanowski, Ludwik Lesiewski, Wiatystaw 
Sokołowski, Karol Czerwiński, Roman Frankow- 
ski, Franciszek Sakowski, Marceli Wilden, Wiktor 
Kaczyński, Izydor Pawęczkowski, Kazimierz Chet- 
miński, Kazimierz Saski, Henryk Olmielewski, Izy- 
dor Ellenband, Stanisław, Krzywda Pogorzelski — 
w Warszawie; Andrzej Żółtowski w Mięizyrzecu; 
Jan Stankowski w Radomiu; Józef Kilauowski w; 
Włocławku; Stanisłiw Sundorlani w 5 
Wiktor Saryjusz-Raciborowski w Berestecz 
man Gierszewski w Ohruszczóweej Bernard 


Dobra 
niecki w Łodzi; Aleksander Borawski w Petersbur- 


gu; Antoni DaleTryzzo w Miekałowiej Alessauder 
Dowojna-Sylwestrowicz w Masłowszeży zwie; Zyginun t 
Dadzibóg-Kamidski w Szumsku, Bronisław” Molsder ff 
w Płocku, 
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i rs. 5 za funt, we wszystkich żądanych pakunkach, 

miennych od dawniejszych, ж nov 

osiągnięcia przy tak zwan 
Mamy nadzieję, 

interesie гасид żądać tyt 

składów tabacznych w Piotrkowie i na prowineyi. 


(Вај. i Fr. № 3424) (3—1) 


‚ Publiczność i pp. 


Kapsulki Guyot 


CAPSULES GUYOT 


okrągła wielkości pigułki, łatwe do pólyk i hez zapachu. Pod 

cienką powłoką zawierają п stszą norwcgską smołę pierwszo- 
rzędnego gatunku. 

Przywóz do Rosy! ї sprzed 


Każdy flakon zawiera 60 kapsulek Guyota. 


Poprzednio kapsulki te były czarne z niej 
raz zuś są białe i mają wyg 


Na każdej kapsulce wyciśnięty podpis GUYOT. 


Smoła zawarta w Карашев łatwo się tra 


mołowych kapsulek Guyota upoważniona 


jemnym zapachem, to? 


yd cukierka, 


przez najsłabsze żołądki, 


ушаа na 
klacio znaja 

się tu podpisu w 3-0h 
kolorach. 


We wszystkich 
Aptekach. 


Hurtowa spi 
daž i fabryka 


Uwaga, Dzieci i osoby, 
któreby nie mogły prze” 
łykać tych pigułok, mogą 
korzystać 
zPasty Regnauld 

Paste Regnauld 
produkowanej 


w Paryżu, 
przy ulicy Jacob 19 


PIGUŁKI VALLETA 


UZNANE RRZEZ PAPYZKĄ AKADEMIJĘ LEKARSKĄ 
jako najodpewiedniejszy środek żelazisty. 
PILULES DE VALLET 
DOZWOLONE DO PRZYWOZU I SPRZEDAŻY W CAŁK ROSTI, 
Oryginalne pigułki Vallet'a nie są posrebrzane. 
Są białe z podpisem na każdej Vallet. 

Wymagać na etykiecie flakonu podpisu: sł 
Fabrykacyja w Paryża, przy ul. Jacob wo. 0 
Nae wszysticich. Aptelrach. 
(5—1) 


(Raj. i Fr. Ж 8302) 


Warszawy 1 godzina 
а wiorst, 

Км 
zy i omnibus na рос 


Apteka; poczta, totograg, ZAKŁAU егу 5 go 


Nałęcz 


Srodki lecznicze: 1) Instytut wodoleczniczy (hydropatyczny) z zasto- 
sowaniem elektryczności, massażu, wód mineralnych i kuracyi dyetotycznej, 
cały rok otwarty pod kierunkiem 0-га Chmielewskiego, —2.) Łazienki do ką- 
pieli żelazistych 1 borowinowych Nałęczowskiel, igliwiowych i wszelkich 
sztucznych, gimnastyka lecznicza, киту, kefir, i t.d, w sezonie letnim od 
15 maja do 15 pażdziernika. 


sklepy, dwie restauracyje. 


Сафо dzienne 


utrzymanie 2 kuracyją od 3 rubli; w sezonie zimowym ceny 
zniżone. 


Bliższych objaśnień udziela na miejscu administracyja zakładu, w War- 
szawie D-r Lasocki, plac Aleksandra M 10, m. 9. 


(Raj. i Fr. % 2933) (2—1) 


FABRYKA TYTONI | PAPIEROSÓW 


Domu Handlowego 


W. J ASMOŁOW 


w Rostowie n/D. 

Мату honor zawiadomić Sz. Publiczność i pp. Handlujących, 

go tytoniu „(putanoj kroszlci)”*—wypuściliśmy nowe gatuuki tytoniu w cenie rs. 2 kop. 20,—rs. 2 

i pod ogólną nazwą „Odbornoj sortirowiki 

emi etykietami,—Tytonie te odznaczają się jednostajnością smaku w całej zawartości, co trudnóm jest do 
ych włóknistych, posiadających zwykle tylko pierwszą warstwę długokrajaną, 

Handlujący odróżnią przymioty noywowypuszczonych tytoni i we własnym 

szej fabryki pod nazwą: „Otboruoj sortiroyyki*, które nadesłaliśmy do wszystkich znaczniejszych 


ZEN I-A. 


1 


że ze względa na powszechnie uznaną wyższość tuk 2wanogo mieszane- 
kop, 40,—тв. 8, ts. 3,60, ra. 4— 
w pudelkach kwadratowych od- 


kä 


W. J. Asmołow i S-ka. 


СЖЖХЖЖХЖЖЖЖХЖАХО 
FABRYKA D. & I. POLAKIEWICZ 


w WARSZAWIE 


NAJLEPSZE NIESKLEJANE GILZY 


„HYGIENIOZNE* 
NAGRODZONE na ostatni wystawie 
w Warszawie i w Pa a. 

Do nabycia w pierwszorzędnych dystrybucyjach w 
Piotrkowie u А, Tamilina, J. Kogójskiego, W. Zale- 
skiego, Ballarego, Neumarka i Eh (10—4) 


МОЮ 
NA 07 Би и во 


MIESZKANIE 


7 jest 40 wynajęcia w 

Szowa (mil r z 
Wolborz, lub 9 wio ti i 
ciny) bardzo duży polcój na 

ў piętrze, о б oknach, z balkonem ktytym, 
dużem pr znem zachowaniem, po- 
łożony wśród pięknego ogrodu (okna od 
p Wszelkich artykułów spo- 


można na miejscit. — 
w Olszowie, lub w 
łęskich, w domn p. 


Zawiadamiam 
czność, iá wydzie! 
zarządu kolei 


nowną publi- 
żawiwszy od 


nastacyi Piotrków, wydaję wszel- 
kie napoje zagraniczne i krajo- | 
we, objady i poreyje po cenach 
w tutejszem mieście praktykowa- 
nych, bez podnoszenia cen, ma- 
jącego zwykle miejsce na stacy- 
jach kolejowych. 

Kuchnia pozostaje рой moim 
bezpośrednim nadzorem. (3—1) 


(8—1) 


Z powodu wyjazdu 


są do Bprzedania różne meble, for- 
tepian wiedeński, porcelana, platery, 
miedź, lampy „oraz różne utensylja go- 
spodarskie, 

Obejrzeć można codziennie od godz. 
12-ej w południe, w domu wego Ka- 
mińskiego, w oficynie na dole—ulica 
Petersburska (Kaliska). (2—1) 
———— 
Pracownia sukien i okryć damskich, na 
uka kroju i fabryka form papierowych 


„Leokadyi” 


Lekcyj gimnastyki 
i tańca 


udziela dla osób starszy 
od lat 7-iu, mający już w tym 
kierunku praktykę nauczyciel, 
Wiadomość: Wojakowski, 
ulica Orłowska. dom 
Goldberga. (2—1) 


BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 
„Rajchman i Frendler” 
w WARSZAWIE 
ulica Senatorska № 26, 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 


(2—12) 


„Leokadyja”. 


NIEMKA 


udziela lekcyj języka niemióckie- 


go oraz konwersacyi, Wiadomość 
w Redakeyi. (6—1) 


redakcyjnych. 


ETERA INEEN, 


Drukarsko-Litografozme 
Е. Pańskiego 


w Piotrkowie. 
$ Przyjmują: | 
ROBOTY DRUKARSKIE, $ 


dzieła do druku z własną korektą, $ | 
jak rownież: | 


LITOGRAFICZNE 
Etykiety, Musterkarty fabryczne | 
Фф Rachunki w różnych kolorach, | 
zdejmowanie widoków i Map. 
Шер Szybkie ej 


wykonanie zamówień. 


Ф. 


PB, b. 
po 002,8 
Koncesyjonowany 


DOWBAWÓWY TOWARZYSTWA 
„M. de la Fare & C2” 


w Petersburgu. 
upoważnił niżej podpisane do sprze- 
dawania na jego rach w Слез 
chowie i sąsiednich ро 
czek premiowyc! 
oraz szlacheck 


amorty абу]. 
raty, wszelka wyg 
należą do nabywcy. 
i objaśnienia, udziela 


Łęczycki 


w Częstochowie. 


(8—3) 
А ) 
ТОТО SAPINSKIEGO ( 
рое alei алое е 
[ше węgli grabych inb kos 4 
4 


stkowych z odstawą w 
skrzyniach zamkniętych i 10-cio 


korcowych kop. 75 
Korzec węgli grabych z ode 
stawą w mniejszej ilości w 
koszach kop. 80 
Pud koksn (bez odstawy) kop. 30 
Korzec węgli drzewnych (2 od- 
Мата). » m1. 
Uwaga. Obstalunki przyj- 
mujo się w składzie, Odstawa an- 
tychmiastowa. (18—8) 


sm. AX WIR <M 
Wynajem Po;azdów 
Włodzimierza Sapóstkiego 


Dom 


W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poezty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


LPÓWODU WYJAZDU: 


Naczelnik Warszawskiej | 
Straży Ogniowej, 
Warszawa, Nalewki Nr. 3 


sprzedaje: karete, jeden gar- 
nitur mebli stołowych, dębo- | 
wych rzęźbionych, 1 16260 orze 
chowe i 2 wanny cynko-| 
| we, porcelana, szkło, rów- 
| nież zupełnie nowy koncertowy 
fortepian fabryki Bekke- 
га. (R. i Ет. 2055) (6—4) 


KKKKKAKAKUKKKUNKANKKAKKKKKAAKKNAK 


©: 
{ 
$ 
$ 
$ 
5 


Ogrodnik 


znający swój fach grantownie potrzebny 
| zaraz do Murowańca pod Sule- 
liejów. 


„Модоро ap. £ 


sta reklama lecz prawda rzeczywista. 


RRKRARNKAKIKIKRRNRANKKNNO 


HANDLOWE 
Towarzystwo Ubezpieczeń 


przyjmuje: 


Ubezpieczenia życiowe: kapitałów pośmiertnych, sum 
pogrzebowych i t. d. 

Ubezpieczenia mięszane: na wypadek śmierci 
Ubezpieczenia: na dożycie: t. j. posagów, oraz 
wnienia kapitałów na starość i t. d. 
Ubezpieczenia od ognia: ruchomości, nieruchomości, 
skladów, magazynów, oraz zakładów fabrycznych 

i przemysłowych i t. d. 

Ubezpieczenia transportów: morskich, rzecznych i 
wych w. pełnych ładunkach, oraz w partyjac| 
mniejszych, ku czemu wystarcza przedstawienie 

odnośnego listu frachtowego, 


na dożycie. 


zape- 


Ubezpieczenia przyjmują się na bardzo dogo- 
dnych i dla każdego przystępnych warunkach. 

Wszelkie objaśnienia, jak również odnośne tary- 
fy, broszury; oraz formularze otrzymać można w biu- 
тие Reprezentacyi Jeneralnej Handlowego Towarzystwa 
Ubezpieczeń w kantorze HERMANA MEYERA w War- 
szawie, Orla Nr. 11, oraz u Ajentów tejże Reprezentacyi. 


Zdolni i faehowi Ajenci i Akwizytoro- 
wie znajdą zajęcie na bardzo korzystnych 
warunkach. 


(Raj, i Br. M 8148) @—э) 


i „Warszawiankę” 


KUSA BRAUN w Piotrkowie. 


(3—3) (52—76) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


„LEŚNICZÓWKĘ” 


zaleca Dystylarnia parowa MAR- 


| MONOPOL” 


Niema doskonalszych papierosów nad 
„Monopol” 10 szt. 6 kop. 5szt, 3 К. 


Prosimy poprobować i przekonać się, że to nie pu- 
Ręczy za to 


DOM HANDLOWY BRACI SZAPSZAŁ 


w St. Petersburgu, 
istniejący od roku 1872. 
(Raj. i Fr. M 1361) 


928 gr „Jodowoy” 
OOOOOOODODOOOCOC 
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BULWY 
korzec 240 fun. po rs. 4 


poleca skład materyjałów a- 
ptecznych i nasion J. Żar= 
skiego w Piotrkowie. (s-s) 


GORZELNIA. 


W dobrach Kietlin powiatn No- 
wo Radomskiego, 05 wiorst od minsta 
powiatowego Nowo = Radomska, 
przy samej szosie położonych, potrzebny 
jest gorzelany, któryby swoim fundu- 
szem mógł założyć małą gorzelnię, Dzie- 
dzie dajo budynok, opał, kartofle, Wia- 
domość na miejscu, (8—9) 


DZIERŻAWA 


FOLWARKU 


zaraz do wzięcia, bèz inwentarza, z 
zasiewami ozimemi. Wszystkiego dwie- 
adzieścia mórg; w tem czwarta 
ąk,— Folwark З wiorsty od stacyi 
i Warsz.. Wiedeń, Adres: „Zarząd 
dóbr Mijaczów, poczta Mysz- 
ków. (3—3) 


9 Th ШШ i “ех 
ŚWŁODOWY EKSTRAKT 


i KARMELKI 0 
flaszka K. 75—paka K.I5 9 


9 
Те 


Sprzedaż w Aptekach 
i Składach Aptecznych. 


(R. i F, N 9151) (0—26 0 


Фосоооооооо 


Довволено Ценвурою, 


W drukarni E, Pańskiego w Petrokowie. 
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Maksym wyjął z biurka sześć tysięcy franków i 
podał je urzędnikowi, 

Zdziwiony, że tak łatwo dostał zapłatę, z pokor- 
nym ukłonem wycofał się za drzwi. 

— Tam do lichal szepnął Maksym, zostawszy 
sam jeden—niewesołe to rzemiosło rzeźbiarza i gdy- 
by nie pomoc z domu, marłbym głód poprostu. Trze- 
ba będzie skorzystać z propozycyi Ravageurów. Szko- 
Ча, że im wozoraj tak stanowczo odmówiłem, 

W tej chwili w przedpokoju odezwał się dzwo- 
nek i do gabinetu wszedł pomocnik artysty, któ- 
rego lubił i szanował, jako uczciwego człowieka. 

— I ja też przychodzę powinszować panu po- 
wodzenia — rzekł, — Tym razem jest ono ogromne i 
istotnie zrobiłeś pan wielkie postępy. 

Pochwała ta sprawiła Maksymowi prawdziwą 
przyjemność. Cenił on zdanie swego pomocnika» 
który przez trzydzieści lat, uwijając się po pra” 
cowniach pierwszorzędnych malarzy, wyrobił sobie 
znakomicie smak і oko.  Gawędzili też czas jakiś о 
innych pracach wystawionych w Salonie. Wkrótce 
jednak rozmowa się urwała i Maksymowi wydało się» 
że współpracownik jego, dziwnie zakłopotany, ma do 
niego jakis interes. 

— Jakże się miewa rodzina pana?— zapytał. 

— Dziękuję serdecznie, nieźle... nieźle... ty lko..* 

— Tylko co?.. 

— Rok był ciężki. Dwoje dzieci chorowało nam 
bardzo, zima była ostra, Słowem.. przykro mi się 
przyznać do tego... ale w domu niema ani grosza... 

Poczciwiec otarł łzy, cisnące mu się do oczu. 
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Głuchy jęk dobyłsię zjej piersi i padła zemdlo- 
па w ramiona Ravageura. Po chwili dopiero odzy= 
skała przytomność. 

— A widzisz— rzekł — mówiłaś, że nie lękasz się 
niczegol 

— O Bożel,. Boże! Tony tam był... Tonyt.. 

— Оп pierwszy zobaczył twój stan i przybiegł 
mnie o tem zawiadomić, 

— I słyszał? 

— Wszystko. 

Upadła na krzesło i z rozpnezą łamiąc ręce wo- 
łała: 

— Буп mój wiel. Syn mój słyszał! 

— Ruvagenr ulitował się nad nią. Na chwilę 
zapomniał, że jej nienawidzi, 

— Uspokój się, biedaczko — rzekł — słyszał, ule 
nie zrozumiał słów twoich. Czyżby mógł podejrzewać 
prawdę?.. Odwagi! 

Uspokoiła się natychmiast. 

— A więc—zawołała — jeśli śpiąc szaleję, ty 
czuwuj nademną!,. Ja dniem będę ci dodawać otu- 
chy. Masz słuszność, potrzebujemy się zdobyć na odwa- 
ре nieludal.. Musimy walczyć mężnie i, jeśli istotnie 
grozi nam niebezpieczeństwo, nie czekać bezczynnie, 
ale zapobiedz mu, a -przedewszystkiem upewnić się 
raz na jakim gruncie stoimy. 

— Więc trwasz wciąż w swojem szalonem po- 
stano wieniu? 

— Tak. 

— I cheeśz poszukiwać tych dziewcząt? 

Sieroty 20 
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temat zaczął unosić się nad pracą swego mistrza. 

— Tylko, że—dodał—stary mój mistrz jest ta- 
kim dziwakiem, że trudno się będzie państwu poro- 
zumieć. 

— Możebyś pan zechciał przedstawić nas?—spy- 
tała Katurzyna. 

— Najchętniej. Od jutra jestem na usługi pań- 
stwa. 

— A więc jutro, 

— "ak, tylko nie wiem, czy zastaniemy jutro Les 
ruda przy ulicy Nollet, a tylko tam by nas może 
przyjął. 

— A czyż ma i inne mieszkanie? 

< Tak, ale nie wiem gdzie się ono znajduje i 
nie przyjąłby nas tam napewno. 

Reszta wieczoru zeszła bardzo przyjemnie. 

Skoro gospodarstwo pożostali sami, Katarzyna 
ozwała się do męża. 

— Widzisz, że przez cały wieczór nie brakło mi 
odwagi. Nie zmieszałam się ani na chwilę. 

— Zazdroszczę ci—odpart zgnębiony Ruvageur, — 
Ale bo:też zdaje mi się, że zamykasz oczy, by nie 
zy niebezpieczeństwa. 

== Przeciwnie, widzę jei chcę z niem walczyć. 

O ile bezsilną była wobec nieokreślonych obaw i 
niepokojów, wobec wyrzutów sumienia, o tyle teraz oko 
w oko z niebezpieczeństwem, nabrała odwagi i myślała 
© przyszłości oraz o tem, со jej czynić wypada, by za» 
władnąć nią tak, jak już zawładnęła przeszłością. Po 
raz pierwszy też usnęła spokojnie. Ravageur poszedł 
też do siebie i zgasił światło, ale czuwał całą noc 
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о chorobach mózgowych i zaczął je choiwie przeglą- 
dać. 

W jakiś czas potem powrócił Jerzy w tówarzy- 
stwie Maksyma, z którym nie chcieli się dziś rozłąt 
Czać, ; 

— А co panie?—powiedziała poczciwa gosposia, 
spostrzegłszy swego рапа. — Wszak prawda, że pan 
Fernandez to porządny klijent. 

— Bezwątpienia. 

— Można mu też będzie drogo liczyć wizyty! 

Jerzy nie odpowiedział nie; uśmiechnął się tyl- 
ko. Wiedział on już dziś, że o pieniądzach między 
nim, a ojcem Amelii Fernandez, nie będzie nigdy 
mowy. 

— l cóż tam nowego? —spytał, 

— Nie panie, pan Tony tylko od dość już da- 
wna: czeka na pana w gabinecie. 

—— Masz pan gości, ja więc uciekam — wtrącił 
Maksym. Г 
— A niechże Bóg broni. Jestem właśnie bar- 
dzo rad, że was ze sobą zapoznam. 

Pociągnął za sobą rzeźbiarza. 

— Kochany artysto— rzekł— przedstawiam райч 
Tonyego Ruvageur, nujlepszego i najwierniejszógo przy- 
jaciela mego, którego kocham, jak brata. Tony, oto 
pan Maksym Herbert. е 

Młody Ravageur z okrzykiem radości Wwycią- 
gnął obie ręce do rzeźbiarza. 

— Jakże się cieszę, że spotykam tu Pani ESA 
—obaj z bratem zachwycamy się pańskiem aroydzie- 


